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Ignacy Paderewski w Świcie Wilsona.
{Telegram szwajcarskiego korespondenta Gońca Krakowskiego).

Genewa, 24 listopada. — Jak  mię 'Informują z 
tutejszych dyplomatycznych kół angielskich, w 
świcie Wilsona, którego lada chw!la spodziewają

się w Paryżu, przyjedzle do s«o'iov F.-nn^r’ w-rę* 
stawiciel Polski w Stanach Zjednoczonych, Ignacy 
Paderewski.

Ruch bolszewicki na wsi polsklel.
Lublin (P. A. T.). „Glos Lubelski11 donosi, że 

w szeregu powiatów potworzyły się rady robotni 
ezo-chłopskie, zostające pod kierownictwem soey- 
alnej demokracyi Królestwa Polskiego i Litwy. — 
W K rasnostawskiem. Zamojskiem i Tomaszowsko 
chłopi zajęli kilkadziesiąt majątków ziemskich i 
obsadź'.i je fornalami dworskimi, którzy pozostałą 
pod dyktaturą chłopską, o charakterze wybitnie 
bolszewickim. Fornale ci, objąwszy majątki, nie 
pozwalają właścicielom niczego dla siebie używać, 
nawet drzewa z ich własuycn lasów na opał brat­

nie pozwalają, a także nie pozwalają wyjechać 
W tlrubieszowskiem chłopi prowadzą z Rusinami 
kOuSzacI.ty o podzlat majątków różnych. Na pogra­
niczu Tomaszowskiego i Hrubieszowskiego z Ga- 
licyą wschodnią i Wołyniem bandy ha.damackre 
zaczęły pus*oszvć. Dołhobyczów w Tomnszow- 
skiem został doszczętnie rozgrabiony, w kilkn in 
nycb miejscowościach stało się to  samo. W Grono- 
sławicach (Tomaszowskie) zastrzel m o posterunek 
żandarm em .

KBS1

Niemcy przeciw dyktaturze proletaryaiu.
Berlin. (BK) Ma wczorajszem  posiedzeniu kon 

ferene/'i związkowych państw  niemieckich uch­
walono na wniosek E berta następujące resum e 
o w ynika obrad: U trzym anie jedności Niemiec 
jest Koniecznem. W szystkie niemieckie szczepy 
staną zwarcie przy republice niem ieckiej i zobo­
wiązują się stanow czo działań w duchu jedno­
ści państw a i zwalczać dążenia separatystyczne, 
ugólnie panuje zgoda n a  zwołanie zgrom adzenia 
konsty tuu jącego , jak  niemniej zgoda na zam iar 
rządu przeprow adzenia możliwie szybko przy­
gotow ań do zgromadzenia" narodowego. Aż do 
czasu zebrania się zgrom adzenia narodowego 
reprezentan tam i woli narodu oą rady  robotniczo 
żołnierskie. Uprasza się kierow nictw o państw a 
aby  działało w k ierunku najszybszego zaw arcia 
pokoju prelim inaruego.

Berlin (teL wl.). Dotychczasowy wynik Lonleren

cyi państw związkowych wykazał. 4n przeważa 
stanowefp twidoucyu nie dopuszczenia do dykta­
tury  proletaryatu berlińskiego n»d całym narodom 
niemieckim. Ńajleps rym tego dowodem Wst uchwa­
ła, dom ,gająca sie najrychlejszego zwołania kon 
stYluanty. W najbliższych dnlaęłi objawią się pra 
wuopodobnie wyniki konferencyi pońowfni m przt- 
obiażeniem gabinetu, a  s i r  t.ądzą uMRm N k t t ta n  
stanu d.'. Solf, ponieważ tenże, jako członek -zą- 
du z roku 1914. zbyt jest skompromPowany. Ustą­
pi też prawdopodobnie min'ster sprawi*: dl. Spahn, 
a jego miejsce zajmie przywódca soeyalistów H811.

T era z  n ie  p ara  na „ so c y a liz a c y ę " .
Brrlin (B. K.j. Na konferencyi niemieckich 

państw związkowyełi większość delegatów wyra­
żała zdanie, że należy dążyć do rychłego zawarcia 
pokoju, — a doniero potem »socyatizowaću. Schei- 
demann podzielił wywody ^prezydenta republiki 

bawarskiej. Eisnera, że nie jest . -,az czas stoso­
wny na „s o eyalłaowanle“.

Fogrcmcą mocarstw centralnych —  Ludendorff!
H aga. (Tel. wł.). W tutejszych kolach dyplo­

m atycznych zapewniają, że przed wielka oten- 
zyw ą niem iecką na wiosnę br. toczy ły  się po­
u fne rokowania miedzy przedstaw icielam i Au- 
stro-W egier, F rancyi i Anglii w spraw ie zaw ar­
cia pokoju. M ocarstwa centralne m ogły były 
wówczas uzyskać pokój za cenę referendum  w 
A lzacyi i Lotarvngii. odstąpienie południowego 
T yro lu  i um iędzynarodowienie T ryestu . Oprócz 
tego  zapłaciłyby odszkodowanie za zniszczeni*

Helgii i F rancyi. Przeszkoda ił w ostatniej chwili 
Ludendorff. k tó ry  zatelegrafow ał do dyplom a­
tów  auslryackich : D ajcież mi przecież zwycie 
żyć! "W 24 godzin później rozpoczęła się ofen- 
zywa niemiecka. B urian odroczył swą notę no- 
kolow a do jesieni. W chwili gdv  nota ta  sie u k a ­
zała, sy tuacya była tego  rodzaju, że kaalieya 
n:e m iała już powodu do w daw ania się w dalsze 
ro k o w an a

IW"

Do w<ezlenla z Czerninom. Arzem, Hopt"en4arfoin. 
Dankiem, arc. FryLsiykUm i t. p. zbrodniarzami!

B udapeszt. (Tel. wł.). "Wieu* ński korespon­
den t dziennika ..Deli H irlap“ donosi, że w  ko­
łach m iarodajnych istnieje podobno zam ar uwię 
tlen ia , ew entualnie internow ania w szystkich o- 
wych osobistości, k tó re  zawiniły wvbuch wojny 
a  wiec hr. Berchtoida, Czernina, kilku amha aoo

rów i dowódców w ojskow ych, Arza, K onrada 
H oetzendoria, D ankla, ^ a ld s ta e d te n a . Bruder- 
tnanna. Boroevicza, arc. F ryderyka. Fugeniu- 
sza, P io tra. F erdynanda itd. ..Deii H :rlap “ do­
nosi, że prowadzenie śledztw a poruczonem z osia 
ło w części generałowi Auffeitbergowi.

Hoare sukcesy wojsk polskich.
Aarsząwa (P. A. T.i. Dnia a'J b. m. Komunikat i dzialr. pozostające pod rozkazami generała dywi-

I z ji Boz' iidowskiego, oczyszczają z band ukraiń-SZtabu generalnego z dnia Jfi |>. ni : Wojskowe od

sklch Galicyę śronkową. Grupa podpułkownika 
Swobody zajela Ustrzvkl Dolne, biorąc jeńców 1 
dwie 10 ctm. haubice. Zajęto Niżankowice, Saniboi 
i Sanok. Komendę miasta we Lwowie objął pod­
pułkownik Mączewski. Formuje rie tam lwowski 
oułk strzelców. Grupa maiora w icczorkiewicza 
■ajęłi> Lubyczę Królewska, kawalerya ściga cofa- 
’ące się w rozsypce w kierunku na Rawę Ruską 
dazlały ukra-nskie. Utrzymanie porządku w oko- 
icach, pełnych band rabusiów, odbywa s.ę przy 
lomoey formowanych na miejscu oddziałów. We 
Lwowie wzięto park lotniczy.

Szef sztabu generalnego wojsk pols*dcn. 
Za zgodność: Nlenlewski, podpułkownik.

Zawieszenie broni będzie prze­
dłużane.

Berno (lei. w ł.\ ..F.cho dc Paris11 donosi z pew 
nego żróuła. że rokowania o pokój wstępny roz­
poczną sie dopiero z początkiem s ycznia i potnvr. 
ją o to lo  półtora miesiąca. Wobec tego okaże się 
potrzeba przedłużenia zawieszenia broni, które u- 
pływa dnia 7 grudnia.

Wojska rumuńskie wkroczyły 
na Węgry.

Btoapeizr (B. K.;. Według doniesienia Biura 
orasowego, Czecho-Słowacy obracziL Tym  iw ę .  Da 
ilaiaczki przybyły czeskie posiłki. W dolinie Moł- 
dawy przekroczyły regularne wojska rumuńskie 
"cilkuma kolutn imi granicę. Jedna z tych kolumn, 
przeszedłszy przez potok Gimes, postępuj? na Cze- 
plic i Czidczerede. Także z przełęczy Ojtos dono­
szą o przybyciu wojsk rumuńskich.

Krwawe Marcie Węgrów z Czechami
Budapeszt (tel. wł.). Koło Trenczyna przyszło 

do krwawego starcia między wojskiem węgier 
sk iea  a  czeskiem. Kilkuset rannych Czechów 
przewieziono do Trenczyna.

Fala strajkowa w Niemczech.
Berlin. t"BK) Rada. w ykonaw cza odbyła posie­

dzenie. na którem  przewodniczący zawiadom ił o 
wielu strajkach w W ielkim Berlinie To  tem, że 
przygotow ują się dalsze stra jk i. P rzyczyną straj 
ków są w zrastające spery  m iędzy przedsięblor- 
cam a robotnikam i. Przedsiębiorcy w pierw­
szych dniach rewolucyi poczynili robotnikom  ró 
ł ne ustępstwo, k tó re  te raz  cofają. Najwięcej 
rudności robią przy zmianie pracy akordow ej 

na p r a c ę  sta łą  i przy skróceniu czasu pracy. Na 
stępnie rada postanow iła jednomyślnie nie za­
twierdzić m inistra sprawiedliwości, Spamie, na 
jego stanow isku.

Rozwiązanie parlamentu angielskiego
Londyn (R. R .;. ffiól podpisał proUa macyc, roz- 

wiązuj^cą psirlamont.

F u w ie s ił  s ię  po s tr a c ie  s U r e j . . .  
Austryi-

M iedeń. (BK; A czoraj znaleziono szefa sek- 
oyi b. kancelaryi gabinetow ej, d ra O tokara br. 
Mikesa, powieszonego w m ieszkaniu. Mikes już
unia 22 Urn. próbował popełnić samobójstwo. Po 
wodom: boleść z powodu upadku starei A usiryi 

 O------
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Wolska koallcvIne w Gdańsku.
Powrót armii sen. Hallera.

•enew a, 24 listopada. — W o=fafnich dniach 
Georges Biennime, znany przyjaciel polaków, ogło­
si) w „Yietoire" artykuł o Polsce pod zaborem 
pruskim. Artykuł zaopatrzony jest w mapkę, któ­
ra pokazuje części Polski w roku 1772. zabraną 
później przez Prusy. Wszystkie te zabrane eześei 
Polsce winny wrócić do Polski. jak Alzacya i Lo­
taryngia do Fraheyh „Paragraf 10, — pisze Bi<>- 
Bt.imo, — warunków r.ozejmu odnosi się do Polski. 
Aljanci będą mieli wolny dostęp do terytoryów 
Swakuowanyeh przez Niemców, na granicach 
wschodnich, badź to przez Gdańsk, bądź też przez 
IFisłę, by módz zaopatrywać ludność w żywność 
1 utrzymać porządek1'.

Tak brzmi paragraf 10,
Terytor3’a, ewakuowane przez Niemców na gra­

nicach wschodnich (Niemiec), to dawna Polska e 
pod zaboru rosyjskiego. A dlaczego aljanci winni 
mieć „wolny dostęp" w tych krajach? Przedewszy- 
stkiem, by kraje te zaopatrzyć w żywność wobec 
faktu, te  my (Franca*!) jesteśmy sojusznikami Pol­
ski, a następnie, by „utrzymać ład". Celem dosta­
nia się do Polski, aljanci nie wybrali ani .portu  
Rygi, ani Królewca, lecz Gdańsk, dawny port Re­
publiki polskiej, a lest to miasto, dominujące nad 
ujściem polskiej Wisły, które Polska zachowała 
ilo rokn 1793.

Alianci wylądują w Gdańsku, stamtąd dostaną 
się do Polski z pod taboru rosyjskiego.

•  •

Zim na woda.
Genewń, 24 listopada. — Roalleya dhigo wycze­

kiwała chwili, kiedy bedzie mogła powitać rząn 
polski. z którymi ostatecznie mogłaby bezpośrednio 
rozprawiać. Spotkało Ją jednak niejednokrotnie 
rozczarowanie.

Odpowiedź na nchwałę wersalską była ani poli­
tyczna, ani dyplomatyczna, była odgrażaniem się 
zagniewanego, obrażonego dz;eclaka, na co w poli­
tyce niema miejsca. A dzisiaj rząd Pilsudskmgeo, 
który koallcya witała ł radością, pierwszy tele- 
pram-radio śle do Focha z żądaniom zwrotu woj 
ska: czy nie rozsądnie! bvłobv nroslć o pomoc i 
oświadczyć się Jako „afle** Koatlcył?! Wszak poli­
tyka nie jest tylko sztuką dostosowywania się do

warunków i okoliczności, ale jest fak ‘o sztuką 
p rz y g o to w a ń  sobie podłoża do całego szeregu 
wspólnych prac z różnymi narodami. Jeżeli któ­
remu narodowi, to  Polsce tego współżycia będzie 
bardzo potrzeba, bo rinansowo będziemy od roż­
nych krajów koaPcyl zależni. Czesi wydostali już 
siedem milionów doiarów pożyczki, a my co? Czesi 
mają juz przedstawicieli na kon-ros pokojowy, a 
my co?! PostąpIen!e ostatnie Pilsndsidego było 
zimną wodą «la koalicyl, tak  informują mnie przy­
najmniej tutejsze sfery.

Znamienne sa iuformacye, jakio zamieszczamy 
poDiżej,

•  *
„M atin“ p rzeciw  rządow i jednej! nar ty i.

„M atłn" podkreśla w ielką dojrzałość politycz­
n ą  Polaków , k tórzy , mimo napaść R us;nów ga­
licyjskich, chcą z nimi w sposób przyjacielski 
załatw ić spór. D ojrzałość tę  okazują P olacy  te i, 
podług „Mafln‘a“ , przez chęć stw orzen a rządu 
koalicyjnego I w nloskule: „Obecnie, gdy  w ypę­
dzono w ojska okupacyjne, należy sję spodzie­
wać, Iż uczucie patrvo tyczne weźmie górę nad 
Wszystkleni Innem I pozw ol' stw orzyć rząd od­
powiedni, k tó rego  najbezpośrednlejszem  zada-

Kost.-Lewicki przy pracy.

Trzeba wiedzieć, że gdy tylko aljanci zrnb'ą 
jeden krok poza Gdańsk, już znajdą się w kraju 
polskim, stąnać będą no ziemi Pros polskich, wyr­
wanych Polsce w 1772 ęokn przez ło*rowstwo Fry­
deryka II A k :ody następnie koleją zwrócą się w 
kierunku Bydgoszczy, lub będą się posuwali z bie­
giem Wisły aż do Torunia, ojczyzny Kopernika, 
będą się znajdowali ciągle jeszcze na tcrytorvum 
polskicm, wśród polskiej ludności. Z Prus polskich 
będą łatwo mogji przejść do I' znańskiego, jak te i 
do Królestwa, a zawsze znajdować się będą w 
kraju polskim".

Przy tej sposobności nawiązuje Bienaime do 
organizowania się Polski, mówiąc o wyjeździć 
przedstawicieli, polskich z zaboru pruskiego i .ślą­
ska do Warszawy. Podnosi znaczenie polskości 
Śląska dla Polski ze względu na kokainie węgla. 
„Okolica Opola sama dostarcza więcej węgla, niż 
wszystkie miny węgielne francusl-Je; zrozumiecie 
tedv, jakie ona ma znaezen’e dla Polski".

Mówiąc o przyjęciu, jakie na pewno Polska zgo- 
eujo aljantom. podkreśla aufor. że będzie ono 
tem serdeczniejsze, gdyi wojskom francuskim 
towarzyszyć będą oddziały polskie, z Hallerem na 
czele. A w czasie pochodu zapowiada Bie..a(me 
zaopatrywanie ludności w żywność 1 utr2ymywnne 
ładu, bo winni 9lę aljanci starać o symuatye Ptdski, 
które] przywrócenie do dawnejgo bytu jest Kh naj­
większym interesem.

ulem będzie złączenie Polak’ od B ałtyku  aż ho 
K arpaty . O ile tak i rzad się utw orzy, to  dopie­
ro  wówczaś Polska, k tó re] tery toryum  oddziela 
Moskwę od Berlina, bedzie m ogła odegrać zna­
czną rolę polityczna. W tedy  to  rządy  koaljcvl 
będa m ogły w całości poprzeć ten  kra]. A rm > 
nol«ką z F rancy l odda się do dyspozycyf rządu 
warszaw skiego, a zapewne i o łnue posiłki nie 
będziem y się z P olską targow ali".

Berno, 2(1 listopada. — Zjawił się p. Kosi.1 Le­
wicki w Bzwajcaryi. rzekomo w tym celu. by być 
w ściślejszym kontakcie 1 krajami konlicył. Rn- 
bota atoii jego głównie zaznacza się w iednym kie­
runku: obalić znaczenie Polski, oczernić Ją, przed­
stawić jako łmpervaJlstye?TiQ, zachłanna, zabor­
czą i Bóg wie. Jakie jeszcze przymiotniki wymy­
śla p. Kost* Lewicki. Ostatnio rozesłał do wszel­
kich zastępstw dyplomatycznych w Bomie silny — 
zdaje się p. K ost' Lewickiemu, a de facto gruby 
tonem f treścią nrutest przeciw „gwałtom" Pola­
ków we wschodniej Galicy!, kraju, według p. Kost* 
Lewickiego, nawskróś rosióskiego, gdzie począw­
szy od Sanu. jest 7(1 procent ludności rosió«kioi. 
a reszta to Niemcy 1 żydzi. Polaka nie uświadczy 
tam ani na lekarstwo.

K raków , 27. listopada. —  (d) P. K. L. prze­
sła ła  do poselstwa polskiego w W iedniu nas tę­
pujące oświadczenie z prośbą o doręczenie go 
wszystkim  państw om koalicyi oraz neutralnym : 

„P . K. L. zw raca uwagę, że tendencyjne kłam  
(tw a, rozsiew ane p rze i żydow skie R ady narodo­
we 1 prasę żydow ską o rzekom ych planowych 
pogrom ach żydów w Galicy! zachodnie] prowo­
ku ją w najwyższym  stopniu  całe społeczeństwo 
polskie. W Galicy! panuje prawie wszędzie lad 
— gdzieniegdzie w ybuchają rozruchy są  wyni­
kiem tego sam ego bandytyzm u, k tó ry  ogarnął 
w znacznie większym stopniu cale W ęgry, S ła­
wonię a w równej mierze całą A ustryę, Niemcy, 
Czechy i Morawy. P rasa  żydow ska notuje fak ta 
pogromów żydow skich gdzieindziej —  prowadzi

21e się wybrał d. Kost* Lewicki, bo za pOźno 
przyjechał ten TfaPezanln do B em a Już kraje boa- 
licrl wtłoczv?y sobie w głowy przez przeciąg czte­
rech lat statystykę Polaków 1 lnnvch narodów, o 
których jednak n :gdv liczba dwustu krzvkarzv nic 
stanowi — i dzWnj już argumenty p. Kost* Lewi­
ckie rr0 nie trafiają do niczyich uszu. Wilson ma 
swoich zaufanych ludzi, fachowych statystyków, 
którzy mu dostarczają na zawołanie liczb zależnie 
od zapotrzebowana do wyświetlenia zaludnienia 
jakteii narodowości.

Hajdamackie zaiścfa we Lwowie, spowodowane 
nrzez Rusinów, przedstawia p. Kost* T.ćwieki jako 
gwałt., który wyszedł od Polaków. Nlczręczn^ć 
jednak komunikatów Rusińskich zupełnie obaliła 
dyplomaeyę p. K. L.

Jednak wszechświatową kam panię oszczerczą — 
jedynie przeciw  Polsce. S tosunek przeważnej czę
ści żydów do Prusaków  i daw nego rządu austry  
ackiego jest zanadto dobrze znany, by nie wie­
dzieć. w czyim Interesie ona działa.

,.P. K. L. prosiła już koalieyę o przysłanie de­
legatów  i przekonanie się na miejscu o prawdzie 
czuje się jednak zmuszona oświadczyć teraz, 
że gdy prasa żydow ska w dalszym  ciągu będzie 
tak  niesprawiedliwie spotw arzać Polskę przed 
światem , uniemożliwi władzom polskim panow a­
nie nad wzburza nem społeczeństwem. Może rze­
czywiście w ywołać to, co do tąd  istnieje ty lko  
w rozsiew anych oszczerstw ach".

»
Prezydyum P, K. L.“

Zam ieszczając powyższe oświadczenie P. K- 
L. nadm ieniam y ze swej strony, że rozważne sfe 
ry  żydow skie a  przedewszystkiem  Żydzi Polacy 
powinni jaknajenergiczniej w ystąpić przeciw na 
gońce antypolskiej p rasy  i agencyi syouistyca- 
nyeh.

* *

Prasa koalicyjna przeciw fałszy­
wym infarmicyom o pogromach.

Genewa, dn. 24 listopada- 
Ju ż  na Zachodzie nie dają w iary wszelkim 

oszczerczym wieściom, rozpuszczanym  z w ielką 
Ilością złej woli o nas. W „G a^ette de Lansan- 
ne“ czytam y ostre potępienie Rusinów gal cyj- 
skich, k tórzy  do reszty  poderżnęli się swoją haj- 
dam aczyzną, a „Tem ps“ daje odpraw ę tym , co 
n r j  o pogrom y posądzają. G azeta lozańską 
skrzętnie notow ała swego czasu w szystko, ca 
mogło służyć przeciw nam, dzisiaj przekonała 
słę o w artości akcyl różnych „u k ra  n“  przeciw  
Polsce. „Tcm ps“ dzisiaj nie podaje Jut bezkry­
tycznie wieści uw łaczających Polsce, ale zw raca 
się natychm iast do kór m:arouajnych po Ich wy- 
św etlenie. Oto co pisze o no ta tce  o pogrom ach, 
k tó re  R eu te r skw apliw ie rozpuścił (żydid pr» 
cują przeciw  Polsce energicznie w A m eryce I 
Anglii). „W  kołach polskich w Paryżu  nie wie­
dzą n c o m asakrow aniu żydów, k tó re  miały 
zajść w Polsce. Chodzi tu  zapewne o zwykłe 
zajścia uliczne, alboteż o represalie przeciw łtk 
dywiduom . co przybłąkałv  się z Rosyi lub Nie­
miec, a k tó re  służyły kolejno ta jnej poHcyl car 
sk ej ł W ilhelm a II. Usposobienie mężów, k tó ­
rzy  obecnie m aia rząd w rękach swoich w W ar 
szawie nie podleca żadnej wątpliwości. P ił­
sudski, k tórego  oprnie dem okratyczne zaryso­
w ały  się z rozgłosem, jest, z sam ej n a tu ry  rze­
czy, przeciw ny wszelkie! n eto łerancyl religijnej, 
a co słę tyczy  D aszvósk:ego, w ystarczy  przy­
pomnieć, że dwóch jego kolegów, z k tórym i o- 
statn łem l dniami utw órz-1 rodzaj rządu w L u­
blinie, Jeden zwał się Perl, a drugi K ohn“.

Miliardowe odszkodowanie 
dla Polski.

Genewa, 24 listopada. 
G ustaw  FTerwa pjsze w ..Y ictolre" że Niemcy 

muszą zapłacić li-zne m iliardy za zniszczenie 
kra*ów okupow anych, a zwłaszcza Polski, gdzie 
kradziono hezw z-lednle. naw et bez potrzeby na­
tu ry  w ojennej. W&zysiko to  muszą N em cy za­
płacić.

 O— —

Zbrata*!*! sin wrotsh 
polskich z ttftoskiml.

Chiasso w listopadzie. • 
„C orrłere della S era" poda je, że P olacy w licz­

bie około rtOO żołnierza 1 50 oficerów pomag*H 
Jugosłow ianom  w zajęc n Poli. W ojsko to  ®W* 
ło się udać następnie poprzez Szw ajcaryą d° 
Polski. Ponieważ bvło um undurow ane po a0‘ 
sfryacku, przeto W łosi z Sesto San Giovaonl 
zaczęli fe atakow ać, gdy się jednak  okazało, *e 
to są Polacy, co wbrew swej woli ohcv noszą 
m undur, nieprzyjem ne I n epożądane zajścia 
mieniły się w wielce gorącą m anifestacyę 
rzecz Polski. W iadomo, że W łosi odnos:II 
początku wojny najsym patyczniej do Polaki 
wszystkich narodów  i rządów koalicyi. .

 o-----

Radość we Francy! z p#wodn 
wypadków w Wielkopol*®6,

Genewa, 24 listopad*- 
Półurzędow y ,.Tem ps“ parvskl o tw orrv oj 

sobną rubrykę „P olska niepodległa", w w 
niemal codziennie są no ta tk i o w y d a « en,ac 
k ra ju . O sta tn ’o podaje z nieukryw ane®  ** 
woleniem, że P olacy  „pom ogli" Nle®c0® ° ^Ł| 
ścić Polskę i że się upom inają o zabór P™ 
z orężem w ręku. Ja k b y  z wielkie® ® zcn 
kończy: „w reszcie"! a kom entują6 not , JL-dy 
lińską, k tó ra  donos’, jakoby  Ićglonlścl na 
n iekarne" w padły do G órnego Śląska I 
nia, pow iada: „ ta  berlińska depesza
W olffa, k tó ra , choć sta ła  si« socyallstyc*®*

Przeciw syonistycznym oszczerstwom.
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^ p i e n i ł a  ani stylu, an ! usposobienia, oznacza, 
W *  pow stam e narodow e zaczęło 9ię w Polsce 
I zaborem  piuskim  1 w yrzuci poza granice 

ro lsbj zjednoczone] pruskich ciemiężców".

l i :  wierzą w nawrócenie Niemców.
P aryż, dn. 24 listopada. 

Wobec w ypadków  w N em czech p rasa zacho­
ru je  się z najw iększą rezerw ą. Jednozgodnie 
•te w ierzą na zachodzie w naw rócenie s 'ę  Pru- 
teków. Całą rcw olucyę uw ażają za danie kontr- 
Wry w m aszynie, ale m aszyna została  ta  sam a.

„GONIEC K R4K O W SKT" S t r .  3

Wręczenie sztandaru polskim 
legionistom w Sarajewie.

1 K r a i ó w, 27 li-loriada. — Wczoraj — jak windo- 
— przyjechał dn Krakowa oddział żnłnierzy-Pola 

fow ze ?era>ewa pod komenda maiora Ganczarskiegn. 
*1 h 'tnego oficera Legionów polsk'

W Ssm-ewie, p łzie grupował ten legion z ofi- 
teów i żołnierzy, wracających z tron u południowo- 

■tehodniego. pozostawił jak najlepsze wraieme. Peł- 
JW l»in na9i dzielni iołn-erze straż bezp'eczeiistwa, 
‘• o b y w a j ą c  s o b i e  o g ó l n e  u z n a n i e .  

Dowodem tego była wspaniała uroczystość wręcze- 
sztandaru Legionów w dniu 17 łun. przez obywa- 

•“ ki Komitet polski w Serajewie. W uroczystości tej 
Jjiełi udział przedstawiciele wojsk francuskich i serb-
W**fh z marszałkiem poliym. wojewodą sęrb-.iin Ste 

m Stefanowiczem na czele. l)o zebranych żołnie- 
* oficerów przemówi! wojewoda Stepanowicz, koń- 

■lę okrzykiem: „Zdrowo junacil*
tern powitaniu wystąpił prz-d front prof. dr Kor- 

•iński i po patryotyeznem przemówieniu w r ę c z y ł  
‘* t » n d a r  koipendatowi (rancu-kiemu, kończąc swą 
iU*ninwę: .Niech żyje Polska!", którv wszyscy z za­
biera powtórzyli.
% Major Janczarski, odebrawszy sztandar przemówił 
•• oficerów i żołnierzy i do wszystkich zebranych na 
•JUfct wolnej i niepodległej PoDki, na lemat 9ztauda 
te. tego tradycyjnego symbolu tysiącletniej przeszłości, 
ter ej wawrzynu i chwały.

Po tern przrmówieniu nastąpiła jedna z najwznio- 
Jtejszyeh chwil całej uroczystości. Komendant major 
Jtentz..rski, do glęni wzruszony, ze łzami w oczach 
techylil się do szt-uidiru,
Po c a ł o w a ł  o b r a z  b o g a -r o d z ic y  d z ie w i­

c y  i  u c a ł o w a ł  o r ł a  p o l s k ie g o ,
jteema rękami objął sztandar, przycisnął do serca 
**łożył na nim gorący pocałunek. Gdy wzruszenie 
? bco ustąpiło, przemówił po serbsku wojewoda 
Jj*panovlć, witając braci Polaków i ich sztandar, 

również ze czcią pocałował, a następnie u- 
teUnąl komendanta majora Gan Czarskiego, t.kła- 
tejąc na czole jego pocałnnek.
.P o  rrz»mowie delegata czesko-słowackiej legii, por. 
*®tika i odegraniu prze2 mnzvkę hymnu: ,Z  dymem 
teżirów* i „Kde d-mor moj*, przemówił jeszcze ko- 
tej*arz Rady Narodowej dla obrony kraju. Źakula, 
!j*zem na placu Filipołicha ustawili się: wojewoda

K^ p e n n tic  i komendant major Uanczarski w otocze- 
•  sztnpu i zaproszonych gości, przed którymi pól 
dalion odbył defiladę
Wieczorem tego samego dnia żegn&ni serdecznie 

Jterchali nasi żołnierze do Ojczyzny.

Ź7dil podczas walk 
z Rusinami.

, (4) Podobnie jak i w Przemyślu, polska komen- 
?  Wojskowa we Lwowio czuła się zniewoloną wy- 
**ć do ludności żydowskiej odezwę, z powodu jej 
•telowiska podczas walk o Lwów. Brzmi ona:

I>0 LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ M. LWOWA!
ciągu trzech tygodni walki o Lwów, znaczny 

JJten ludności żydowskiej nie tylko nie zachowy- 
' 1 neutralności w stosnnku do wojska polskiego, 

Jte niejednokrotnie z bronią w ręka stawiał ma
a tak ie  w zdradziecki sposób starał się za- 

Jteyipaó zwycięski pochód naszych wojsk. Zostały 
JS*lone wypadki strzelania z zasadzki do naszych 
^teierzy, zlewania ich wrzącym nkropem, rzuć?

“a patrole siekierami 1 L p. Komenda wojska 
f^tekiego
O t r z y m u j e  n a t u r a l n y  o d r u c h  l u d n o ­

ś c i  POLSKIEJ I W OJSKA.
I^ sz y a c y  obywatele, bez różnicy wyznania, zo-* 

wzięci pod ochronę prawa. Zostało w tym 
l^ lęd z ie  wydane rozporządzenie o sądach i ka-

jj) doraźnych,
na r

2jPGfwyznawców, która w dalszym ciągu nie_ P1̂ *  
ZN® dzL '   ■ Ł,ł

^-•em niej na ogóle ludności żydowskiej ciąży po- 
™ 0y obowiązek powściągnięcia części swoich

działać tak, jakby chciała ściągnąć nieobll- 
yteł katastrofę na ogól Indnoścl żydowskiej:

C ? en,L\  wojsk polskich liczy, że lu d n o ś ć  ży- 
l^ ^ k a  m. Lwowa przede w szystkiem we własnym 
ę^jresic wstrzyma Bwoich współwyznawców od 
pj**wów nienawiści do rządów polskich i io po- 
ęe jh em  i lojalnem zachowaniem się umożliwi 

i reszcie ludności wprowadzenie i utrzy- 
ładu, opartego na prawic, 

teów. 23 listopada 1918 r.
Komenda miasta 1 okręgu- 

* •

Dalsze sukcesy wojsk polskich.
Lwów, 217 listopada, ja k  nam donoszą, azis w 

nocy nadeszły pozytywne wiadomości o dalszych 
sukcesach polskich na wschodź Y. Miasto Sanok 1 
Sambor są już w rękach polskich. Nasz stan po­
siadania rozszerza się coraz daie] na wschód.

* <•>
*

Legionistki w walkach o Lwów.
Lwów, 27 listopada. — (4) W heroicznych za­

pasach o Lwów walczyła po stronie naszej wylą- 
znie młodzież gimnazyalna i akademicka obojga 

dci. Kobioty walczyły obok mężczyzn, znosząc 
■ ' same trudy 1 niewygody, jak również z niezwy­
kłą brawurą dzielne Lwowiauki zdobywały po/.y- 
?ye ruskie.

7, pomocą broniącej polskości Lwowa garstce 
ooszły i Krakowianki. vV grupie gen. Roi znajdo­
wał się oddział uzbrojonych legionistek, któro spi 
>ywaly się nad wyraz dzielnie, zwłaszcza podczas 
odczyszc-zania z czerni ruskiej przedmieść lwow­
skich. Główuą uwagę zwracała odwagą p. Bnjwi- 
dówna-Trzebicka, córka profesora Odona Bujwiaa, 
która z karabinem w ręku pełniła służbę na jea- 
nvm z najtrudniejszych odcinków pod cytadelą, 
gdzie po naszej Btronio dowodzd podpor. Mond. 
Tułaj trwały na stokach fortu uporczywo walki, 
w których oddział legionistek wziął wybitny u- 
dział.

To też, gdy po oswobodzeniu stolicy w tryum­
falnym pochodzie wojska nas2 e wkroczyły do śród­
mieścia, oddziały kobiet były przedmiotem niezwy-
klrch owacrl i entuzvazmu.

Jak urzędu;ą władze ukraińskie 
w  Kołomyi.

KRAKÓW, 27. listopada. — (r) Ja t wpdnmo, wszt- 
scv urzędnicy Pnlncv Dvrekcvi kol. w Stanisławowie 
odmówili wUdzom ukraińskim swej pracy. Tak samo 
rzecz s-ę ma na poszczególnych sta erach w zagarnię- 
trm nrzez Rusinów kraiu. oraz w Kołomyi, gdzie prze­
szło 2 ’0 urz- dpików i funkcyonai yu»zv kolejowych 
Pniaków zaprzestało spełniać swo obowiązki. Wobec 
tego stosunki kolejowe są rozpaczliwe. Służbę pełnią 
pozganiane zo W9i chłopski, nie ma:ący przeważnie o 
niczem pojęcia, pnciaei kuisują zależnie od fantazył 
maszvni»tv, który często zatrzymuje pociął w szcze- 
rem polu rzekomo z powodu braku węgla i dopiero 
po żebranin odpowiedniej sumy między podróżnvmi 
puszcza maszynę dalej w ruch. Rewizye ograbiają w 
dalszym ci?szu podróżnych, zabierając im nietylko o- 
dzipż ale nawet najskromn;eiaze prowianty, niezlięuue 
w ciągu kilkudniowej podróży.

Ostanio wydał komendant woisk ukr. w Kołomyi, 
Prymak, następujący rozkaE .Wszyscy funkeyonaryu- 
sze kniejowi i rohotnlcy, nie pełn iący  służby na linii 
kol. Sniatyn—Kołomyja—Ottyma, Kołomyja—Horoden 
ka m-ifa:

1' Bezzwłocznie zwrócić wszystkie pobory podjęte 
z górv nu listopad br.

2) W pi-zeciagn 48 godzin opuścić zajmowane przez 
nich rządowe kolejowe nńeszkania i bndynki.

8) Ciie urzędnicy i robotnicy, nie przr należni do 
Kołomyi mają również w urzecłagu 48 godzin miąjace 
pobytu opnśc:ć.

Kołomyja, 17. listopada 1918*.
Ciekawym jest zwłaszcza ustęr o zwrocie poborów 

wypłaconych przez władze ausiryackie, władzom ukra­
ińskim. Czyżby to był jeszcze jeden przjczyuek do o-
świetlenla austr.-ruskiej przyjaźni?

NA DOBIE.
MAMY rOKÓJ.

Przed laty dwoma, czy przed rokiem , 
ludziska głód klepały, 
a pokój wlókł się  źółudm krokiem, 
lecz świat go pragnął cały,

ł ka idy  roił: co to będzie,
Gdy runie nastrój zbrojny, 
gdy pełne wzniosłych słów orędzie 
ogłosi koniec wojny.

Radość, obfitość, taniość taka, 
ie  a i zgłupiejesz człeku: 
będziem, jak Kleopatra jaka, 
kąpać się w  oślem mleku.

Runęły Niemcy, moloch srogi 
i postrach ziemskiej kuli, 
zrąbali świetnej Austryi progi 
d , co się w silach czuli

Wokoło w gruzach leżą trony, 
ucichły armat pyski, 
od lat już pokój upragniony, 
tak bardzo nie był bliski.

1 teraz, gdy Bóg litościwy 
wysłuchał kornych błagań,
człowiek jest bardziej nieszcz 
niż wśród wojenych zmagań.

Miast wrogich hufów są bandyci, 
miast zdzierców nad-paskarze, 
a na prowhicyi jeńcy spici 
rabują przy pożarze.

Rusinów tłum rżnie polskie dzieci, 
rozbija zagród wrota, 
zaś nad tern wszystkicm cudnie świeci 
pokoju zorza złota. Jah.

Chwila bjełaca.
Kalendarzyk.

Św. L eonarda
W schód słońca 7T 1 
Zachód słońca 3 '44

Długość d n ia  8 33

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Środa: „Dwip blizny" i ..Obowiązek".

TEATR POWSZECHNY.
środa: 1) ..Wuj Alfonsa". 2) .,Chłopi arystokra­

ci". 3) „Wesele w Ojcowie".

S k ła d k i na żyw noóć dla 
głodnyeh L w o w a.

(d) Pod protektoratem księcia biskopa Sapiehy gro­
no i ań krakowskich pod "do mvśl przyjścia Z doraznij 
pomocą rafeszksńcom miasta Lwowa, których wypadki 
polityczne ostatnich dni pogrążyły w przepaść nędzy 
Postanowiono przez cały tydzień, od piątku 29-gy 
zbierać składki w instytucyach i lokalach publtcm 
nych, oraz po domach prywatnych, nie wątpiąc 
że każdy, komu na sercu leży dola naszych współbra­
ci, zechce wedle mninr-ści, a więc choćby najmniej 
«zym datkiem, przyiść z pomocą w nieszczęściu nla 
’vinrivch. Psnie, które podjęły się łaskawie zbieranie 
(Mków, zechcą złożyć pieniądze w Uniwersytecie, w 
hiurzo odsieczy Lwowa, II p„ dział żywnościowy, mię 
dzy godziną 6 a 7-mą.

0 losy Turcyi europejskiej.
01) I ord Robert Ceoil oświadczył, że o losie Turcy! 

enmrejskiej rozstrzygnie konfereneya pokojowa. Nm 
naleź.y zapominać wprawdzie — m; wił — że Kotą 
stantynopol jest miastem tureckim, mimoto jest rzeczą 
stanowczo pewną, ie nie można p zwołić rządzić lu­
dziom, którzy siali zło, b;orą<- ndziat w wojnie i nei 
ukajać ludy śnhie podwładne. Bosfor i Dardanele mor 
sza być dla całego świata bezwarunkowo wolne.

 O— —
Francuski projekt stworzenia stałej 

poczty powietrzne}.
01) Dziennik „Jouna’* donosi, że francuski zartąó 

pocit i telegrafów nertraktuje z mioisteryuui w epn» 
wie stworzenia stałej poczty powietrznej. Z Pary Li 
rozchodzić n ę  ma dwadzieścia linii do najważniejszych 
miast.

■ O------

Przyjaciel Słowian generał Hoffman 
internowany.

(11) Jak z Litwy donoszą, internowano w Kowni* 
znanego ze awego występu w Brześciu Litewskim ge­
nerała Hoffmana.

N iem ieckie jerem iady.
(ID ,Kólni>che Yolkgzfg.* żali się na log niemieckie 

go person siu pocztowego, który n usiał opuścić War 
szswę, .Biedakom* wolno było zabrać tylko po 8 ko 
stule, po 8 suknie i żywności, na kilka dni. W nocj 
o g. 1 t pól musieli iść na dworzec 1 jechać w wo 
ZAcn przeznaczonych dln bydło,

(Może zechcieliby sobie przypomnieć, jak obchodzili 
się z polskimi urzędnikami w nasztm kraju w czasit 
iowazyi aieprzyjanelskiej lnb w czasie .wyzwalania* 
z pod jarzma rozyjzkiegol)

Niemcy na progu nowego przewrotu.
Im więcej pozyskują umiarkowani zocyaliści nie 

miecty zwoldnników i zewnętrznie wzrastają w potęga 
tam większe istnieje niebezpieczeństwo k r  w a w y c l  
■ t a r ć .  Wiadomo, łe  radykalne skrzydło part . wrai
* swymi licznymi wiernymi stronnikami w Berlinie 
oczekuje tylko na umówiony sygnał, ażeby ujął 
w swe ręce władzę, mimo wszelkich gróźb połu­
dniowych Niemiec, iż zerwą łączność z Rzeszą i okoo 
stytuuję się oddzielnie Wielkie strajki, rozpoczęte obe­
cnie w Niemczech, są początkiem ruchu. Niezależni
* Liebknecblem i Różą Luksemburg na czele ni( 
czynią wcale tajemnicy z tego, & jcb najwyższym e» 
leni jest r e  w o 1 u c y a ś wi a to  w a, do której starają 
się doprowadzić, po pierwsze przez stworzenie takiq 
zytuacyk któraby wyzygk-na była przez wojska koali, 
cyjne do wkroczenia do Niemiec, a po wtóre przez apel 
zwióoouy do towarzyszów mocarstw zachodnich, aże­
by powstaniem zaprotestowali przeciw gwałtom swych 
rzaaóW.

Wilhelm Ostatni przed sądem Niemców
(r) Pow ołująo się na opublikowano przez rząd 

bAwarski dokumenty, stwierdzające niezbicie, iż
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cybuch wojny spowodowali byli władcy Nismiec, 
.Yorwaerts'1 berliński pisze:

..Powiedziano nam, że w Berlin?e nie znano wie- 
'■eńskiero ultimatum, wystosowanego do Serbii, 
.(łamstwo? Berlin nawoływał rzekomo Wiedeń do 
miarkowania. Kłamstwo! Przeciwnie, Berlin do- 
ławał bodźca Wiedniowi.

„Wilhelm Ostatni powiedział w swej proldama- 
y i: W  trakcie pokoju n a jad ł nas nieorzvjaciel. 
bezpodstawnie czelne, nikczemne, bezwstydne 
kłamstwo! I ta  banda nędznrcli morderców maso- 
yych . której w trakcie rewolucYi, dzięki wspania­
łomyślności ludu, istotnie gładko udało sit; ujść, 
Yciaż myśli o tem. aby módz swe krwią zbrukane. 
kłamstwem splamione panowanie znów wskrzesić? 
Lud ja zelżywie i hanitbn’0 przepędził i może ona 
ua kolanach swemu Bogu dziękować, że jeszcze 
w taki sposób ujść sit; jej udało11.

Tak brzmi sąd Niemców o swwm -byłym władcy. 
Jeat on jes2cze dość łagodny. Morderca 20 milio­
nów ludzi. Wilhelm Ostatni, surowszego sądu l 
ta ry  spodziewać się może od koalicyi.

 o-----

Cks-cesarz Wilhelm stara s?e 
o posadę inżyniera lub architekta.

(?) „Temps‘: paryski donosi, że osobistości, ma­
jące sposobność rozmawiać z Wilhelmem Ostatnim 
v  Holandyi, opowiadają, że były cesarz troszczy 
cię bardzo o swą -przyszłość i poszukuje nowej 
posady, na. której mógłby zdolności swojo wyzy­
skać.

Wilhelm oświadczył, iż zadowolićby go mogła 
ty lko posada inżyniera lub architekta.

K to wie. może istotnie przekona się Wilhelm II. 
t  ostatni, że łatwiej być inżynierem, niż. — cesa­
rzom.

Cap M ikołaj II. żyje?
(ch) Jak  donosi petersburski korespondent „Vor- 

ning Post11. aresztowany w sierpniu i więziony 
przez dwa miesiące w twierdzy potropawlowskioj. 
wbrew opinii, rozpowszechnionej za granicami Ro- 
«yi. były car Mikołaj II. znajduj’e się przy życiu. 
Telegram ten powtarza. A gencja Havasa bez ża- 
idnego komentarza.

NASZE INFORMACYE Z PAŃSTW KOALICYJ­
NYCH. Nie szczędząc kosztów. R edakcja „Gońca 
Krakowskiego* postarała sie o stałego koresnondenta 
szw»icarskiego (Li), który pozostaje w kontakcie t  mia 
rodajnymi czynnikami koalicyi a więc zarówno dy- 
p’omacyn entęnty ’sk i prasa. W dzisiejszej d-bfe. 
gdr zwycięska koalicva zadecydnje o dal«z?ch losach 
naszego państwa 1 jego granicach, nasze szwajcarskie 
informacje poetnża opinii polskiej do wyrobieoia so­
bie zdan>a o zapatrywaniach sojuszników na słosunkl 
polskie. W dniu wczoraiszym po nadejściu doniosłych 
informacyi srwnicarskich wydaliśmy nadzwyczajne wy­
danie .Gońca Krakowskiego*, które rozeszło się mo­
mentalnie w mieście.

(d) DEPUTACYA P.~tŁ~L. Do  PRAGL Z ramie­
nia P. K. L. wyjadą do Pragi pp. Tetmajer, Ba- 
worowski, Doerman i reprezentant Rady cieszyń­
skiej, celem omówienia niecierpiących zwłoki bie- 
iącvcłi snraw.

(di o c h r o n a  o b y w a t e l i  p o l s k ic h  w
BERLINIE. Do prezydyum P. K. L. wpłynęło pi­
smo poselstwa polskiego w Berlinie z prośbą o za­
opiekowanie się Polakami z zaboru wstryackiego. 
którymi dotąd zajmował się austrvacki konsulat. 
Sprawa ta  będzie załatwiona przychylnie za po­
średnictwem przedstawiciela P. K. L. w Wiedniu, 
byłego ministra Oftłec.ktero.

(d) AKTA SZPIEGOWSKIE. Z polecenia P. K. 
L. rozpoczną dzisiaj powołani ze sfer obywatel­
skich mężowie zaufania, w porozumieniu z gen. 
dyw izji Gołogórskim, przegląd aktów, odnoszą- 
cyeh się do spraw wojskowo szpiegowskich (K- 
Steile) i aktów  policyjnych, odnoszących się do 
spraw polityczno-wolskowTch. Rezultaty badan 
będą podane do pubłrznej wiadomości.

(d) BIURO PRASOWE P. K. L. przeniesiono z 
dniem dzisiejszym na II. piętro, obok Wydziału 
wojskowego w KrzTsrtoforach. Tnlormacyj w spra­
wach prasowych udziela w godz. między 11 a 1 
,w południe i od 5 do 1 po południu.

WEZWANIE. Wszyscy stale lub chwilowo w 
Krakowie przebywający oficerowie, a to: kapita­
nowie, porucznicy, podporucznicy, jako też chorą­
żowie wszelkich gatnnków broni i służby, nie ma­
jący  dotychczas stałego przydzielenia służbowego, 
zgłosić się mają osobiście w Stacyi zbornej dla 
oficerów, ul. Loretańska 1. 18. I. piętro, celem po­
nownego wypełnienia kart ewidencyjnych w nastę­
pujących dniach:

We czwartek 28 b. m. o godz. 9 rano z literami 
początkowemi nazwisk od A—F o godz. 10 rano, 
od Q~—K o god2. 11 rano, od L—P  o godz. 3 po 
połndniu, od R—T w piątek 29 b. m. o godz. 9 
rano, od U—Z. K arty legitymacyjne należy przy­
nieść ze sobą. Kto w oznaczonych jsowyżej dniach 
nie zgłosi się — temu pobory za miesiąc grudzień 
pod żadnym warunkiem nie będą wypłacone. —

Janicki, kap.
(d) ROZSZERZENIE OKRĘGU KRAKOWSKIEJ 

IZBY HANDLOWEJ. P. K. L. zarządziła tymcza­
sowe włączenie Śląska cieszyńskiego, tudzież części 
Spiżu i Orawy do okręgu Izby handlowej i przemy-

°(d) BRYGADA STRZELCÓW PODHALAŃ­
SKICH. Organizacja 1 i 2 pnlku strzelców ped-

hnlflńsltich jest w toku. Dowódca okresu podhalańskie 
go W. P. unik. And. ze] Galiea w Nowym Targu otrzy­
mał mandat niezwłocznego utworzenia 1 i 9 pułku 
brygad? strzelców pi-dhal ńikich z żołnierzy h. au- 
•tryackich pułków piech't?: liniowego 2 >-g& i pułkn 
?2 ohr kraj. — przyczem nowosądecki 34 pułk posp. 
nisz^ma, lako fomiacya na czas wojny — zostaje 
wcielony do wspomnianej brvgsdv.

(4) KOMENDA SZKOŁY PODCHORĄŻYCH w 
Krakowie podaje do publicznej wiadomości, że 2e 
względu na dswno rozpoczętą naukę jak i na brnk 
miejsca, w bieżącym roku szkolnym przyjmować nie 
będzie, zaś w«zv«tkie wniesione prośby o przyjęcie 
będa riouwzględnione.

(4) POŁĄCZENIE KRAKOWA Z WARSZAWĄ. 
Począwszy od dnia -dzsieiszego kursować będzie mie­
dz? Warszawą a Ku kowe-n para pociągów pospie- 

. sznveh: Pociąg Nr 15? Warszawa (dworzec wiedeński) 
odeiście godz 10 min. 27 wieczór, przybywa do Kra­
kowa o godz. 8 m 9 rano. Pociąg Nr 158 edja2d 
z Krakowa o go Iz. 9 win. 6 wieczorem, przyjazd do 
Warszaw? godz. 6 m. 45 rano.

(4) NOWA TARYFA NA TARGACH KRAKOW­
SKICH. Jednym z etapów zwalczania lichwy jest 
ogłoszenie U nfy rrmksvmnluej na drób i nabiał sprze 
dawane na targach krakowskich. Wedle tej taryfy ce­
ny obecne przynajmniej w części umożliwią nabywa­
nie tych artykułów przez średnio zamożnych Krako­
wian. Publiczność kupującą solidarnie trzymała się 
wyznaczonych cen, co jeżeli tag nadal trwać będzie, 
przyczyni s>ę do wytępienia lichwy wiejskiej Ze stro­
ny żydowskich konsumentów, w myśl odpowiedniej 
odezwy rabinatn, czuwali nad targiem wczorajszym 
specealni kantrolorz?, którzy każdą próbę złamania 
solidarności przoz knpujących żydów natychmiast n- 
dareraniali.

GŁODNI LWOWA WOŁAJĄ O POMOC KRA­
KOWIANÓW. Tydzień zbiórki pieniężnej rozpo­
czynamy w piątek dnia 29 listopada. W  tym celu 
potrzeba nam zastępu chętnych pań do pomocy! 
Prosimy zgłosić się w piątek o godz. 4 po południu 
w Collegium Novum. sala 63, 2 piętro, w celu zor­
ganizowania zbiórki po magazynach, teatrach, ki­
nach i bankach. Sekcja- pań Komitetu ratunkowe­
go dla Lwowa.

BOHATERZY LWOWSCY. Wśród bohaterów, 
którzy padli wo Lwowie, przez omyłkę podano 
wczoraj w naszym dzienniku nazwisko chorążego 
Władysława Żmudy, podczas gdy zmarły nazywał 
się Stanisław Żmuda Ś. p. Władysław Żmuda zmarł 
jeszczo 31 października w Rzeszowie.

(d) WOLNE POSADY NAUCZYCIELSKIE. Rada 
szkolna, okręgowa zamiejska w -Krakowie, urzą­
dzając wśród nowych, lepszych warunków dla roz­
woju szkolnictwa, utworzyła kilka nowych posad 
nauczycielskich.

WOJSKOWE BIURO POŚREDNICTWA PRACY
w K rakowie. przy ul. Karmelickiej 1. 198 (dawniej 
żandarmerwa) ma do obsadzenia wolne posadv t-lc- 
ktro-monlerów., drukarzy, ogrodników, szklarzy, 
tokarzy, szewców, krawców, ceglarzy i b*-1 ońiurzy. 
Pośrednictwo bezpłatne. '

(di AUSTRYACKA USTAWĄ UBEZPIECZE­
NIOWA. Na plenamem posiedzeniu P. JL L. w 
dh’u 25 b. m. uchwnłono. że do m erytorycznego 
uregulowania ustawodawstwa ubezniei zeniowego 
polskiego odracza sic na czas nieoBTariiczony w ej­
ście w zw ie dawnych ustaw auslryack.AL o umo­
wie tibeznieczenia.

SKARGA ŻOŁNIERZA. Jeden z żołnierzy Pola- 
ków, zatrudnionych stale w Wiedniu przed wolna, a 
obecnie wracając? do domn w  ch»r»kterze ieńcn z ar­
mii rosyiairiei, za pośrednictwem iednei z obywatelek 
it**km?»1(irfi żali »i£ iż na S-i>n ohj*kci* krakowski*, 
go dworoą. kolejowego odbiera sie wszystkim żołnie­
rzom, nie w?'aczainc nawet. Polaków, wszelkie przed- I 
miot?, jak «kór« i t. o. wiez:one do domu. Nie wie­
dząc. o ile takie postępowanie jest usprawiedliwione; 
podaiem? iednak fakt ten do wiadomości odpowie 
dnich cr.vnntków.

ZGNILE ZIEMNIAKI MAGISTRACKIE. 7. mia­
sta napływaj* do na? skargi, iż ziemniaki magistra­
ckie. sprzedawane obecnie mieszkańcom miasta, sa 
zgnile, oblepione ziemia i przemrożone, tak ie nie 
przedstawiaj* żndnei wartości 7.9 te bezwartościowe 
ziemniaki magistrat każe sobie iednak — nłącićl 

(d) LICYTACYA NA DOSTAWY. 7,a m d  żupy 
solnej w Wieliczce ogłosił licytacyę publiczna nu 
dostawy wt-.gla, koksu, drzewa. szvu. gwoździ i t. p. 
na rok 1919, Oferty można składać do 20 grudnia 
bieżącego roku.

(dl WIEC POCZTOWO-TELEGRAFICZNY. Or 
ganizaeya, służby poczt i telegrafów zwołuje na 
dzień 1 trrudnia b. r„ w sali listonoszów na piecz­
cie krakowskiej, wióc służby poczt i telegrafów 
w Krakowie, celem omówienia ważnych spraw, do­
tyczących ogółu nersonaln w całej Polsce.

WALNE ZGROMADZENIE członków Tow. kr. 
tolickich właścicieli realności odbędzie się w nie 
dziele dnia 1 grudnia, o godz. no południu, 
w sali Tow. rolniczego. przv plsou Szczepańskim.

ERIKA MORINI wystani dziś, t. j. w  środę dnia 
27 b. m„ w sali „Sokoła11, o godz. 8 wieczór.

PORANEK WOLTERA odbędzie się w niedzielę 
dniu 1 grudnia b. r. w sali Tow. Lekarskiego. P re­
legent K. Czapiński, w części ilustracyjnej znako­
mici artyści naszej sceny pp. Anna Zielińska t 
Leonard Bończa odczytają fragmenty z powiastek 
filozoficznych i djalogów („Kandid".. Jtfeuiąon1*. 
i t. d.). B !ictv  są już do nabycia u J. Rudnickiego, 
linia. A—B.

id) „ŻEGLUGA SŁOWIAŃSKA i PRZYSZŁA 
POLITYKA HANDLOWA EUROPY WSCHOD­
NIEJ". \Yc środę dnia 4 grudnia b. r.. M gncB. <J tej 
wieczorem wygłosi wykład pod pow. lyt. w sali po­
siedzeń Irh? handlowej, o. Józef Lazares. właśnie**)

zakładu budo??? okrętów Rjeee. Osoby, któreh? nie 
otrzymał? zaoreszenia. a pragnęły uczestniczyć w wy­
kładzie, zechcą zgłosić «je ustnie lub pisemnie w se- 
krelr.cyacie Izby handlowe!, ni. D łu g a . •

Cd) RADA SZTUKI. Z in ic ja ty w y  Związku arty­
stów polskich ukonstytuowała sie wczoraj w Krakowie 
Bada sztuki On prezydyum wybrano jako p rzew . "O- 
sła Włulz Tetmr-jera, na za“tep. pp. (Jałezowstiego 
i Lasyczkę, sekretarzami p IłnnnIao«a i P d Ahan- 
eonrt. Na wcznraj.szem zebraniu wybrano szereg ko* 
misyi, ht ,rc z.rma się snrawami przemysłu i rcko«
d-ieta a r tT s ty .- z u e g o .  n c h r o r .y  zabytków, m u z e a ln i c tw a .
rewindykncyi zabytków, szkolnictwa i t. d Komists 
maja wejść w konlakt na Zieździe w Warszawie z 
tamtejszą osganizacyą i minj-te stwem dl* knlmr? i
sztuki w W -rs;<aisie. Va ncjbliższem posiedzeniu Bfl* 
dy sztuki, ktśire odbędzie sic w dniu 29 bm. w lokalu 
Zwązku artystów o godz. 6 wiecz., utworzone bed% 
dalśze dtiaiy literatury, dziennikarstwa, teatru i nur 
zyki.

( i )  WESELI BANDYCI. Wczorajszej nocy ar®* 
sztowano w Lndwinowie szajkę bandytów, złożoną 1 Al 
osób, w tem kilka kobiet, którzy przy dźwiękach har­
monii szli do , pracy*. Wszyscy handrci uzbrojeni byn 
w karabin?, które im po utarczce odebrano.

(d) NAPAD NA GRZEGÓRZKACH. Wczoraj n* 
G rzegórzkach do przechodzącego koło rzeźni *A- 
letniego .Stefan.?. Ptaka od strony W isty dano ku* 
kanaście strzałów, które go ciężko poraniły. Pij1* 
ka Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitaja 

Ł azarza. Poszukiwania za napastnikami mb 
dalv na razie rezultatu.

(di DZIECI NOŻOWCY'. Między grom adką niedo- 
rostk-ón- w yw iązała' sic kłótnia, w  czasie której 
smarkai-r.o poranili nożami w  klatkę  pitirsmwą * 
brzuch ló-letniego Stanisława Siekierkę. W cięż- 
kim f-anie Pogotow i- ratunkowe przewiozło g°  
szpitala św. Łazarza.

-.ii) OHYDNY AKT ZEMSTY'. Wczoraj nad ra- 
nem jacyś bandyci na Daiwnrre napadli i poraniu 
ciężko 25-lctnieeo Franciszka Rymarczyka, który świ* 
żh ^w rócił z frontu i dogorywającego p -zostawili nł 
ulicy. Gdy przybyło pogotowie ratunkowe, bantf^ 
ukr\ci za węglem rozpoczęli strzelać do lekarza i **' 
nitarvuszy, a gdy ci nieśli rannego do karetki, dali 
do niego strzały, które go ugodziły w piersi. Karetza 
odjechała galopem, ostrzeliwana ciągle przez bandy­
tów. Ranny po drodze zmarł. — Mord ten i ni‘,bL 
waty napad na lekarza, niosącego pomoc ranne"!11' 
wymaga surowej kary, a przedewszystkieru wzmocni*' 
nia posterunków i patroli na przedmieściach, ab? *>" 
przyszłość uchronić służbę sanitarna od b a n d y c k i e ? 0  

terroru,

POR, GÓRSKI, o którego tragicznej śmierci ^  
Siedlcach donosiliśmy w -zoraj — otrnty został wine® 
w miejscowej reslnuraryi.

ARESZTOWANIE KOMISARZY POLICYL 
zeta Wieczorna* z 22 bm. dono«i : Dzi^ około g --Jj 
r*no prowadzono przez pryncypalne ulice 'n1834* ^ ^  
eskortą, złożoną z kilknnastu karabinów na ostro 9fę 
komisarzy policyi we Lwowie, którzy po zajęciu 
instytucyi przez władze ukraińskie, oddali się im.JJr 
drspozycyi. Są nimi: kom Gardec.ki, u rzęd n ik  bitu* 
beżpisazeństwa. oraz Lotu. Kandiak, b. członek » inr 
prasowego.

Kr.) Z TEATRU POWSZECHNEGO. T rtej#  
przyznać, że dawno iuż nie spędziliśmy w Testf* 
PuwszecLuyiB wieczoru la k  wesoło i sYmpatyc®®1 ’ 
iak onegdaj w  poniedziałek. .Składać ki“ nie "W  
dzają nigdy wielkiego zaufania, a zapow iedź b*h  
na afiszu uważaliśmy za dość ryzykowna nróbę. *®y 
przriemniejszi-in było rozczarowanie ,Wuja*^1 r»n? 
forsa* —  raożua bez przesady powiedzieć —  j; 
b v ł koucertowo, a w  konc-rció tym prym b t j ®  ^  
niezrównany p. Ryazkowski (Mill»r). przepyszny w . 
wujc Kol was, którego talent coraz niekniej sic T07'^i j  
oraz p p : MorsLa. Brzeski. Bieaindecti. Sambors* 
Ko«zn(ski. — .Chłopi arystokraci* nie midi j°z. 
zacięcia i brawury, nie mniej jednak podobał* . 
znakomitej pani Zimajer (Kogucin*!, Minowicza ( »  .f 
pnnek), Tłerskiego (Mosiekł i Ramińskiej. klór* 
wyglądała i świetnie śpiewała. Równioż p. ^ ” r0, wje- 
wa i Karasiński zasłużyli na pochwała. 
ezoru liył jednak właśnie balet .Wesele w Gic” ?|[9 
wybornie wyroiysowany i wyuczony Pr*CT,- który 
fachową, inka jest nasz bnletmistrz Ko**H , „.znaj. 
sam rre.Kzćą,dokazywał cu lów waleczności . « arylą 
dzieląc chwałę zwycięstwa z p. Koszutską | —jgię-
Merlińską, jest na scenie zjawi Aiem niezmieyu'8 . . j
czuom, a wybitne jej zdolności i olb«-V,n!e g,OT,0 
zapewnia jej w bliskiej przyszłości dominuJąpA prł*. 
wisko w naszym zespoic baletowym. Teatr n. 
pełniony, a publiczność rozbawiona.

'ifchąt od dziś jąj- 
Mość niepospolitą.

„O PÓŁNOCY" sensacyjny dramat dełekty-
n ie z n y  * nit-zroa n a in ja  M aksem  L a n d ą , zysku- 
je  sobie o góln e  v.-/jęcie i popularność, zwłaszezA 

• ••■■cicmaica arcywc*
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